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Pierwsze, druge i. trzecia grupa podlegejące

K.0.W. zaś odwód na Wewelu pod bezpośrednimi rozkaze-

 

mi Dey O.Korp.. :.. vn se >

 

a/.

Całą akcję wujgkotyé, można podzielić na dwie czę-

śsi, Pierwsze część dotyczy dostarczenia oddziałów ne

żądenie władz administracyjnych jako asystencji, to zne-

Gzy do chwili, gdy przebieg walki wykazał, Ze ma sie do

ozyrlienia nie wyłącznie.z tłumem, chociaż nawet częścio-

Wouuzbrcjonym, lecz z przygotowanym zbrojnie dobrze zor-

* .ganizow'anym przeciunikiem. Zlikmidowenie tego przeciuni-

ka nie mogłó już być dokonene przez oddziały asystencyj~

ne, lecz Wymagało planowej i w szerszym zekresie zakro~

jonej skcji Ścjskbwej, do której jednak z powodu nake ze-

- nego mtz-zimnie dalszego strzelanie w rzeczywistości

już nie doszło, -

3/. TEN

Około godziny 7,30 wydaje E.0.W. rozkaz do baonu

 

II/16.pp. na żądanie włedz policyjnych dostarczenia

asystencji pod dom r›obotnika przy ul. Dunajewskiego, -

/; dwie komp. :/ stojàcego w koszarach przy ulicy Raj-
skiej odmaszerowania na ulicę Dunajewskiego do dyspozy-
cji policji. Baon pod Dtwen kpt. Obidzifskiego staje
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przed domem robotniczym na środku'ulicy w rozWiniętym

szyku, obie komp. obok siebie frontem do plant, a jego

przybycie zostaje przez wówczas małe grupy robotników

przyjęte Akrzykami " Niech żyje Piłsudski , Broń na nie-
przyjaciela", Wtym czesie policja zagradze kordonem w po~
przek ulicy koło hotelu Krakowskieco dostęp tłumowi do
domu robotniczego, legitymując wchodzé‘ce tam osoby.Gro-
medzący się wokoło baonu tium zaczyna przemavuac pochle-
blame-o do żołnierzy a równocześnie napiera na kordon. &
Na żądenie Komisarza Pol. Dea Baonu wzmacnia kordon Poli-
cji przez jedną komp. stawiając ją w jednym szeregu o jakie
dwa kroki za kordonem Policji. Niedługo potem wjeżdża na-
ładowany wiejski wóz od strony ulicy Basztowej, przerywa"
kordon Policji i naturalnie stojàcy‘ze nim kordon komp.,
a za wozem tłoczy się tłum uderzając laskami na Policję. A.

Féwnoczeinie peda strzal rawolwerowy z hotelu -
Kmkowsklego pohcja антеннами Się przesuwa się w bo-
czną uliczkę na plantach i temZe ciązy tekże przerwany kor=

« don Komp, W tym semym czasie na zawezwanie policji Des ba-
onu dyryguje także pozoś tałą komp. do wzmocnienie kordonu,
lecz cta musi już zbaczeć na planty, które to zerządzenie _ -
Dcy kop. szereg. nie wykonują, pozostając na miejscu, Tłum
otacza corsz bardziej komp. z okrzykami * Niech Żyje Lmja"
" Му do wojska nic nie ramy tylko przeciw pollen", rzuca /
zołmerzom papierosy, podnosi dcę baonu i podczasgdy Po-
licja ponownie oddaje salwy, rzuca się tłum z okrzykien -
" Brat zo karabiny " na obie kompanje, rozbrejając jeprzy-
czem natrafia tylkona nieznaczny opór kilku szeregowych

filii:/Stiff zgromadzonych koło jednego Dey Komp. à ktorzy oddają parę],“. 4 ń”?! ff “И strzałów, Rozbrojone Komp, rycofmą się przez plenty do
° ^

"_

етаса: Województwa,

W tym czesię adJltant baonu zjawia się w KT. i
składa meldunek podany telefomczzue do Dey OK., Ze bon
sig cofnął przed tłumem jednak wbrew pogłoskom nie jest rez—
brojony/ opuźcił on widocznie baon przeć rozbrojenie:u:/
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Wobec tej sytuacji Dea O.Korp. licząc się tylko z na-

cierajàcym fie uzbfmmą a otrzymawszy równo-

cześnie wiadomość, że także tłum zbiers się W rynku

wydeje rozkaz tektoniczny / około godź, lO-tej/ï”
Dey o……ania dwóch szwadronów 8.p.

snow, jednègo do rynku, a jednego na ulicę Dane jew-

skiego celem rozprószenia tłumów. W rzeczywistości

szwadron wysłany ulicą Streszewskiego na ul. Dunajew-
skiego zostaje już u Wylotu ul. Kermelickiej przyjęty
kilkoma strzełami z przed Domu robotniczego, a gdy
Dca szwadronu zauważył tekże tłum w ulicy Karmelickiej
nie pozostaje mu już inna decyzja jak decydować się
na szarżowsniewtłumn, które to jednak szarża przy od=
sÿàpîenîu tzumu 2 ulicy spotyka się z niespodziewanie

ragsistym ogiem karebinorym z brem domów i plant,któ-
ry to ogień powoduje' ciężkie straty i rozprószenie ce-
Lego szwadronu ]: drugi szwedr.

W międzyczasie otrzymuje Dee OK. telefoniczną
wiadomość, że II/1ć.pp. został rzeczywiście rozbrojony,
a więc nie pewny co do wyniku akcji drugiego szwadronu
Wysyła w Ślad za nim reszte S,p.ul. /: dwa szwadrony i
Śzwadr. KN. :/ pod Dtvem dcy pułku ne aim-£19-
gfl‘fi‘é’fégstanowezsgo rozprészenia tlumu i zawładnięcie
nim, Jest to godź, około 10.50, Dea 8.p.uł. chcąc zaatako-
wać ul. Duns jouski ego z obu stron, wysyła jeden szwadron
fx erwerty:/ przez ulicę Garnąafską i Garbarską z rozke~
zem zajście od strony hotelu Erakonskiego, sem zaś z po-
.zostałymi szwedronemi zajeżdźa przez ulicę Straszewskiego,
dostaje się jednak już u Wylotu ulicy Kermelickiej w ogień
karabinów, a dalej jadąc kłusem ulicą Dunajewskiego w sil.
ny krzyżowy ogień, z okien domów, bram i plant, czem za-
skoczony przystępuje do szarży. Po kilkunastu zeledwie
krokach leży na polenym asfaicie Galy pierwszy szwadron
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z rannym dowódcą pułku, 8 widząc to postępujący za nim
sz: аши VKÆLSÆQçcgnw ulicę Ksrmelicką tracąc przez

zfemavnie z konia jeden E.M.

x Tymczasem czwarty szzadron ostrzelnm już w prze-
Jezdme przez ulicę Kamehcką, wyj ezizagąc kzusen z uli-
су „arbuz-slej, _dostage się koło hotelu KrakowЧивас

w silny азии krzyżowy ze Wszystkich stron tracąc zersz
гейш ‚ POCEINKA.- Bomez po kilkunastu zaledme krokach
cały. sz:гад-оп ponosi tek (идише straty, bądz to przez
strzał” bądz przez upedek kom. Zaledwie kilku Jezu-

- dzcow uchodz‘hnhca,Basztom.

Skręęcnyw ul.Kamehcką szwadron K.K. zbiere się
w Цар Slowacklego, dogezdza пива Erowoderską do wylotu
ulicy Biskupiej, a otrzymawszy tuogień ze strony plant
staje na pozycję i walczy przeszłogodzinę z ciągle ata-
kującyrn przeciWnikiem wreszcie po ogo'lnan zeprzestaniu
ognla i _nie mającani мимозы ani osłony wycofuje Sig

"ne Szpi tel Okregory. s

Akcja Grupy prłk „BZOWSKIEIO wobec nadomoscl
że przecmmk jest uzbrojony zostaje poparte przez dwa
semech bano. ; More Dos O.K, dyryguje z odwodu na Tawe~
lu w slad ze 8.p.ul. Samnphody te przybywszy do wylotu ul.
Karmehckleg otrzymują tam również ogień karabinowy i widzęc
pobogomsko po szarzy wailski ej posuweją się ul. Dunajew-

* sklego ostrzehwugąc słabe tylko pozostałe na ulicach .
grupki tłum, a w:.dząc rownoczeameoddział 8.0, ul, # ryn-
ku Мадам tamze amałaJąc swym ogfiem tek w rynku dla
poparcia akcji drugiego szwadronu S.p.uł. jak też i pono-
wnie na ulicy Dmąjęwękięgp , Szczepańskiej i Szekskiej,:
gdzie napotykają nawet ne większy oddział uzbrojonych, ze-
dając im ciężkie straty. Samochody są przytem w rejonie
ul. Dmagewsmegn ostrzeliwane także z góry więc z okien
i strychow ото:z ze pomnika Grottgera na Plantech, zg.
Stają wreszcie u Wylotu ulicy Szczeppańskiej na plenty
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fodzaj barekedy przez ustawiony na poprzek ulicy samo-

chód ciężarowy i platformę z naładowenymi ziemniakami ,

Wobec tego zostają już w rejonie rynku. Tutej drugi i

trzeci _szwàdngn 8,p.uł, przybywszy ulicą Grodzką i zastew-

szy zgromadzony wzdłuż linji A~-B - 0-D tłum pozostawia je-

den spieszony pluton w rynkucelem ochrony odwachu główne-

go, reszta szwadronu jedzie w ulicę Sławkowską. Spieszony

pluton zostajepoczątkowo atakowany przez tłum z okrzykiem f

zyje Piłsudski " " Niech żyje Arma" lecz dzięki

energlcmemu zarrrozemuoamem przez dcę glutenu, tłum co-

fa się, Tymczesem powracająna rynek dwa inne plutony te-

go szwadronu, k'gćrgzhpqwoąg: coraz ggoźniejszej postawy

tłum równi eż fieszo ustawiają się po drugiej stronie Su-

kiemnic, Przybywają tutaj takźę poprzednio wymienione

semoch. pencerne, ktŚre gdy z tłum padać zeczynają na

szwadronpojedyncze strzały, a pozme; tium obchodzm

zeczyna od strony linji A-B i nëcïrerac od frontu, rozpo-

[wynajął działanie ogniem od wylotu ul. Szewskiej, podczas

gdy szyedronpozostając na n_xiejścufćvmieź ogniem tłum zdala

od siebie ‘tym czasie raniony zostaje dce szwadro-

na i dwóch oficerów, zaś tłum widząc bezcelowość swych fs

ÿarê zaprzestaje je, a dalsze strzeły na szwadron padają

głównie z okien i pią—[ter przeciwległych kamienic.,

Po otrzymanych wiadomościach, Ze ułani i aute

pancerne natrafiły w fsmjej akcji na zorganizowanego do-

brze uzbrojońeco i umiejętnie uplefowanego przeciwnika,

staje się jasnem, Że do jego likwidacji ndleży użyć poweż-

niejszych sił ognie,

_ W konsekwencji tego już K.0.W, w swoim zakresie

dyrycuje około godź, N-tej II/l.psp. z koszar Boma na ul.

Dmajewskięgo z rozkazem opanowanie domu robotniczego i

ostatecznego zlikwidowanie przeciwnika,

Pównocześnie Dos OK, zastonawie sig ned planow en
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przeprowadzeniem iwiększeąni siłami akcji ostatecznej,

gdy na podstawie interwencji telefonicznej posła Dr.

Marka u Ministra Sprew Wewn. , nadchodzi od łeguź przez

Wojewodę Krekowskiego do Dey OK. 0 godź. 11.30 rozkaz

telef., zaprzestania glalszèj strzelaniny przez wojsko

i policję jeżeli strona przeciwne również strzelać

przestała, pdyż Minister Spraw Wewn, zlikwiduje to

zejście w innysposób: Wobec takiego postawienia kwestji

decyduje się Dea O.Korp. nawstrzymanie akcji i wydaje

przez K.0.W, odpowiednie rozkazy zatrzymując drugi

baon:l.p.s.p., który właśnie przyjé‘l już ugrupowanie

do wypełnienia swego zadania i przybył na wysokość bu-

dynkuWojewództwa,tamże. Trzeci szwśdron 8.p.uł. i po-

przednio wymieniony pluton aut pancernych pozostają w rym

ku przy Głćwwm Odwe chu, i_około godź. 16-tej odchodzą

z powrotem do odwodu na Wawel. . vet

Podczas tych zdarzeń na otrzymaną około godź.

ll-tej przez Dcę V.Dyonu Samoch. wiadomość tel. z mia-

sta, że uleni zostali pobici, цех-цена Dos OK.V. na mel- .
dunek Dey Dyonu Semoch. o tym fakcie i że posiada on

w Dyonie jeszcze jedno suto pancerne, wysłanie tego auta
pancernego na ul. Besz'towś, celem niesienia pomocy w wal-

ce. Auto dojeżdża bez przeszkody do wylotu ul. Długiej,

w dalszej zaś drodze zostaje gęsto ostrzelane z domów

(przy ul,. Basztowej oraz z plant.

% Strzały pochodzą z góry na co wskazuje kilka-

krotne przebicie dachu samochodu, 0d tych strzałów zo-

staje ranny kulomiotacz obsługujący tylnie], wieżą. Pod

Hotelem Krakowskim natrafia samochód na wielką ilość

: Érfipôw końskich, kfcóre zamykają mu drogę, a równocześnie
zostzije zabity rezerwowy kulomiotacz również z tylnej
wieży, Dce auta daje rozkaz cofnięcia jego, co jednak
nie udaje się, gdyż z niewyjaśnionej dotąd lpr-zyczy?
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pęka łańcuch pociągowy lewego koła,

Na unieruchomiony samochód zaczynają się sypać

bardzo gęste strzały przewaźnie z hotelu Krakowskiego,w któ-

rym prawdopodobnie działałtakże K.M.

_ Strzały te ggmçntgjà częściowo dwa przednie K.K.

w samochodzie tak, że można oddawać tylko pojedyncze strzały.

_ Równocześnie zostaje wystrzałem z piętra przebija-

jé‘cym dach raniony kulomiotacz, a w chwili gdy ofic. dca samo-

chodu zwraca zwreea się W stronę rannego, otwierają się szar-

pnięte z zewnątrz drzwiczki, a w nich ukazuje się około 15

luf i bgn. skierowanych na oficera i szofera.

Oddane jeszcze dwa strzały przez kulomiotacza

powodują wybych wrogich okrzyków z tłumu, który jednek na

skutek interwencji przewôdoôw, poprzestaje na rozbrojeniu

załogi, odptaivadzśiśo ja:, do domu robotniczego i opanowujäc

samochód pencerny.

Powyższy opis zawiera w całości przebieg akcji

wojskowej, która w dalszym ciągu dnia z powodu prowadzonych

przez władze pertraktacji, nie rozwinęła się na nowo,

ŁŁĘ/117M($9;'

Jef лав. "РОАРо
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